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D. 10. Kwietnia. 
NIEDZIELĄ, 
ROK 1831. 


Obywatel ý czoraj przybyły 2 Mławskiego 
a onegdaj maiący sposobność widzenia się 2 
obywateleni Prushkim, donosi że w Prusach 


. M . , e, 
niewątpią o powstaniu wa Żmudzi, które mia- 


ło wybuchnąć razem we wszystkich miastach . 


Guberskich, to iest w całym kraia Połskim 
gabranym przez fłoseją, lecz jakiś zdrajca 
doniest Kapitanowi spiawnikowi w Zelszach © 
blizkiej rewołacji , przeto Źmydzianie musie- 
li wyprzedzić inne powiaty. Ta ważna rewoe 
lucja była ioż od 10 tygodni układaną bar- 
dzo skrycie; przypuszczana do taiemnicy tyl- 
ko takiah obywateli którym można było świę- 
cie zaufać. Przypuszczono także do taiemni- 
cy rozsądnych Duchownych ; koleją bardzo 
epiesznie rozszerzał się ten duch między pa- 
tryotami; oczekiwano na działania wojenne 
w Polsce i na przejście Gwardji, przysposa- 
biano broń, proch i t. p. Duchowni bardzo 
dopomogli do ustalenia tego wielkiego związ» 
ku; wieśniacy Zmudzcy z nadzwyczajnym za- 
patem poprzysięgli walczyć do ostatniej kro- 
pli kewi, i albo poledz albo oswobodzić oj- 
czyznę; jakoż pierwsze ich działania dowodzą 
Że detrzymnią przysięgi; napadli w Fosieniach 
na straż będącą przy miejscu w którem zło- 
Żono znaczną ilość broni przywiezionej z Dy- 
neburga i przeznaczonej do armji Dybicza, 
zabrali ią, odpędzili lub pokonałi kozaków , 
napadli na surowych urzędników, zagrozili Że 
wyrżną wszystkich Żydów ieśli będą sprzy* 
iać Rossjanom , iako? ta pogrożka skutkowa* 
ła i Żydzi w kilka miasteczkach, osobliwie w 
Poiurze dopomagali powstańcom: Kto dowo- 


WSPOMNIENIA. 
Zgon Łuka: Opaliń= 
skiego Marszał: Kor; 
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dzi powstaniem na Żmudzi niewiadomo, bo 
każdy zpowstańców oświadcza ił wszyscy są 
iednym a ieden wszystkim, takie było basto 
dnia 25 Marca. Ten obywatel Pruski doniost 
że tegoż dnia poczta najbliższa iego mieszka 
nia odebrała wiadomość o powstaniu w Wit- 
komirzu a nawet w. Wilnie. Jeden z.-licznej 
rodziny Platerów stanął na czele rządu Łi« 
tewskiego. — Wczoraj przyjeżdłaiący od Sta. 
nisławowa donoszą że rano w okolicach e- 
growa słyszano kanonadę; głoszono oraz że 
rozpoczęła się bitwa z armją nieprzyjacielską, 
atolijeszcze niema © tem pewnej wiadomości, —, 
Na wczorajszem posiedzeniu Jzb Sejmowych, 
trwały dalsze narady nad proiektem o włoś- 
cianach.— Hrabia Ostrowski Jenerał Dowód- 


ca Gwardji Narodowej Warszawskiej wydał. 


odezwę, aby każdy „Członek tejże Gwardji ur 
zbraiał< się ile możności i był gotowym do 
walki gdyby Stolica wymagała obrony. 
Ustawicznie z różnych stron wieśniacy przy 
wożą do Warszawy broń zdobytą na nieprzy= 
jacielu, iuż 3 pułki uzbroić można. — Do wczoe 
raj ogłoszonego przypadku wydarzył się po* 
dobny. Kobieta mieszkaiąca przy ulicy Do- 
brej przyniosła zza Pragi granat, mówiąc że 


się to iej przyda iako moździerz; położyła 


go między garkami na kominie; i gdy goto» 
wała obiad , ten granat pękł, przez co jest 
"bardzo pokaleczoną; oddano ią do szpitala.— 
t Dońieśliśmy że w Krakowie po odebraniu wia 
(*fomości o zwycięztwach wojska naszego nad 
nieprzyiacielem w dniach 31 z. m. i lszym b. 
illuminowano wszystkie okna, odebraliśmy list 


KURIER WARSZAWSKI 


N? 97. 


z 


am 44 m 


donoszący Że z tegoż powodu odbyło się w 
starożytnej Katedrze na Wawelu solenne na- 
bożcństwo , celebrował Biskup Skórkowski į 
także i w Kościełe Panny MARJI odbyło się 
nabożoństwo w obec tłumnie zebranej. publi- 
©uhości. Radość panowała powszechna. W zes 
szłą Srodę przeieżdźało przez Rzesżow 2ch Jeż 
nerałów Austrjackich wkrótce ieden po dru* 
gim, do głównej kwatery Feldmarszałka Dys 
bicza. Xiąże Lichtensztejn miał przeż Kra- 
ków iechać do Berlina, mówią Że miał być 
i w Warszawie, lecz nagle otrzymał inny. roza 
kaz i przez Szłąsk do Berlina pospieszył. 
Dnia 4 b. m. Marjanna 4 Kubeckich Miga 
einikowsha Małżonka Radnego M, S. Watszat 
po kilkotygodniowej słabości, przeżywszy lat 
45, z tym rozstała się światem. Nieukoiony 
Żal familji i tych wszystkich którzy ią zbli 
ska znali, będzie najzasłużeńszym, przymioś 
tów iej umysłu i serca pomnikiem.— Wczo- 
roj wrócili Doktorowie Males i /Vojde, zdali 
raport Ministrowi wojny Że wojsko nasze teiaz 


walezące znajdnie się w najpoŻądańszym stanie * 


zdrowia a wieść zattważaiąca o chołerże ješt 
zupełnie fałszywą: — Wyrok sądu woiennego 
(oczem wczoraj wzmiankabyła) został wczoraj 


tylko na 2ch spiegach wykonany, 3ci zaś,lo jest: - 


All ieszcze pozostał, gdyż oświadczył, Że ma 
wydać ieszcze kilkunastn swoich wspólników: 
Powieszony wczoraj Holand trudnit się Ña: 
wniej faktotstwem przy handłuiących końmi, 
wysłany hyt przez Jenerała /łozena dla do- 
wiedzenia się w Warscawie, kogo Polacy choą 
obrać Królem, czy wyjdą Warszawianie z bia- 
łą chorągwią przeciw Rossjanem, i ile test 
wojska it. ps agdy z rożinaitemi wiadomościa: 


mi tenże Z/o/and chciał się na czołenku prze: * 


prawić przeż Wisłę, został schwytany przeź . 


Gwardją Narodową. = Dozor Szpitali Wojsz' 


kowych odbywający swe posiedzenia w lokalu 


. 
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dawnej ŹHessursy, pizentost się do pałacu 
Raczyńskich na ulicy Długiej. — Wczoraj 
ptzyprowadzono do Warszawy 30 kilku Dra- 
gonów i Huzarów Gwardji Cesarskiej zabra» 
nych nad Narwią, są to wyborowi ludzie co 
do wzrostu i postawy; mówi oni, Że z Drago: 
nów poległ Rotmistrz i Chorąży, a 4 Huza» 
rów utonął Dowódca, zapewniaią iż chociań 
są Gwardzistami , dopiero nad Niemnem dos 
wiedzieli się że maią walczyć z Polakarhi, bo 
ich ciągle zapewniano iż idą ha Francuzów 
a nawet Austrjaków, W Białymstoku leży 
5000 chorych żołnierzy Ross: 

(d.n.) Święta sprawa nasza we wszystkich 
Kuropejskich narodach wzbudza cześć dla nas 
szych walecznych rycerzy, którzy iaż na pos 
lu boiów zaszczytne zebrali wawrzyny i da 
nich nowe ieszcze nieraz żerwą listki, owę 
wzniosłą sytnpatją; iako ośwłecone tylko znad 
mionuie ludy; MVieincj od wieków nam nieprzya 
chylni przekonali się wreście po naszym ua 
padku, Żeśmy ciągle byli tarczą zasłaniającą ' 
Europe od napływa barbarzyńców północy i 
wschodu i przypomnieli Żżk ciż sami Polacy, 
którzy ich kilkakrotnie wybawiali od srogies 
go Azjatów iarzma, tożwinęli teraz chorąe 
giew wolności i podnieśli oręż. swój na desa 
potów dla zasłonienia oświaty Európejskiej od 
zalewu następców Czyngiskańa i Tamerlänä: 
Ža dowód tego posłużyć ihoże następdiąca g4 


'koliezność, która Żywa ihaluie. hadźwyczajną 


przychylność do sprawy naszej prawie eawsze 
nienawistnych nam sąsiadów: Pewien Obya 
watel miasta Poznania rodowity IViemdec; przys 
stał dla żotnierza Polskiego z 4 pułku pie. 


choty lin: żonatego i maiącego dzieci, który . 


się szczególniej w bitwach pod Pragą «da 
żdaczył, uł. 200, nadto pierścień zloty 2 ota 
łem białym i stesowhym do okoliczności paa 
tryotycznym napisem, Gześć Ci przyiącieła, 


APONEA PEREZ PEP 
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wolności, cześć ci przylacielu nasż, dar twój 
tem iest dla nas droższy, Że od cudzoziemca 
pochodzi i tem większej: w oczach riaszych nas 
biera wartości im sżczersza przychylność do 
sprawy naszej, do sprawy Europejskiej w tej 
się objawia ofierze, Bodaj Twój przykład znie 
szczył nażawsze zawiść narodową, tę nieprzy* 
łaciółkę oświaly i wiele w ziomkach znalażł 
czułych serc, któreby z taką slachetnością cies 
bie naśladowały. Jnny Obywatel W. X Po. 
znańskiego Polak; dla 4ch iaunych Karabinjes 
tów, (z dawnego oddziału Żandarmów) któ- 


' rźy w obrowie ojczyzny i swobod narodowych 


ślachelnyim uniesieni żapałem walecznie groa 
miąc mieprzyiaciela ozdobnemi okryli się bli< 
znami, zł. 600. H. Bońkowski: 
Oddanie sprawiedliwej pochwały zasłużonym 
ńigdy nie iest zapóźne. Chwała wam cienie 
Poruczników Edmonda Zaremby i Jwona Paa 
ciorkowskiegó, obadwa żiomkowie iednej os 
kolicy; obadwa od dzieciństwa przyjaciele; 
kilką tylko dniami wyprzedził Paciorkotwski 
poles y 19 Lutego pod Miłosną Zarembg. pos 
egłego w dniu 24 t. ins pod Białotęką, obas 
dwa od kul działowych zgonem Bohatyrów , 
obadwa w kwiecie młodości, obadwa w iednej 
i tak chlubnej sprawie obiony Ojcżyżny, iak 
pierwszy taki drugi porzuciwszy dawniej .szes 
regi wojskowe wrócili własnym popędęm w zas 
stępy regularne w chwili wydobywaiącej się $ 
hiewoli Ojczyzny; niosąc iej maiątki i życie 
wofierże. Paciorkowskć ożeniony przed to» 


kiem zostawił młodą i ukochaną wdowę. Zee” 


remba zostawił drogą ihatkę, $iostrę i brata 
Zgon godnych obywateli, mężnych obrońców 
kraju niepowinien ujść w potomności dla prży* 
kładu i zaszczytu familji: Paciorkowskiemii 
brat starszy obok którego poległ, postawi pa% 
miątkę winiejscu zgońu jego. Zarembie fania 


D lja w miejscu które współtowaiżysze broni na- 


~- 0cznie wskażą. HÍ P. M.B. IR. Koledzy.póa * 


ległych. z 

Z okolic Ołkusża smutną odbieramy wiae 
domość. W. Romian Hutkowsk; b. Kapitan 
Gwardji Pól: pelen cnoty i szlachetności, ue 
przejmy, światły, w pożyciu towarzyskiem mie 
ły, eierpiąca ludzkość chętnie i hojnie wspiea 
raiący, dla przyiaciół otwarty, w stałości grune 
townej przyiaźni i w czynieniu użytecznej kas 
żdemu fiomocy najmilszą dla siebie rozkosa 
znajduiący, najlepszy mąż i ojciec, wzorowy 
2 swego poslępowania, myśleniai poświęcenia 
się Obywatel, miłością ku ojczyźnie iako nie» 
odrodny iej syn i prawy polak szezególnia 
zaięty, I na ofiarę dla niej nieszczędzący, w 
tenczas właśnie kiedy po chwalebnem i gorlis 
wem dopełnieniu publicznej” posługi iv ustanoe 
wionym tymczasowie Komitecie bespieczeńa 
stwa publicznego ; przenosząc najświętszą oa 
bechą sprawę ojczystą, nad drogą iego sercu, 


„żonę i lube dziecie, iuż użbroiony pospieszał 


do bratnich Sżeregów: dla walczenia za ukos 

chaną haszą ojczyznę, ża lionor, swobody i 
istnienie nasze narodowe, zapadł w słabość , 

po której Z0todniowem wycierpieniu, pomie 

mo najusilniejszych starań z powszechnym Żaa 
lem rożstał się ztym światem duia 21 Lutee . 
go t.b. Żyiąc tylko lat 34. Szanowny i czcia 
godny Mężu! Zgon twój zbyt wczesny tem 
jest boleśniejszy że tak rychło pozbawił nas 
hajpiękniejszych nadziei, i tej słodyczy iaką 
czuł każdy z pożycia z tobą; płacze ciebie go» 
dna małżonka twoja, zakładając iedyną swo- 
ią pociechę wrżewnych łzach i wżachowanid 
niewygasłej ż szacunkiem dla ciebie pamięcią 
dzielą z nią te same wcżucia twoi krewni, przy» 
iaciele i wszyscy znający ciebie, Paz 
Żal i smutek tein pocieszaią, i4 lubo Śmier 

żawzięła przerwała pasmo Życia twoiego, iea 
iednak twoią ujmuiąca dobroć, twoie najświeta 
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niej ciebie odznaczaiące niebianom właściwe 
przymioty, w ich sercach i w podaniu naj- 
późniejszej potomości żyć hędą na wieki. 
` Gazety Petersburgskie donoszą,że Cesarz ka- 
zał zwinąć 6 Bataljonów Strzelców Finłandz* 
kich [—Mówią że Ńżna Ferry zaślubi się z Don 
Michałem. === rRTTH 

Urząd Muni: M. S. Farsz: Powołuiąc się do 
Urządaenia względem zachowania czystości na uli- 
cach* i placach, tudzież w podwórzach, pod d. 14 
Marca r. b. przez gazety ogłoszonego, z względu 
na nadeszłą porę Wiosny, kiedy ntrzymywanie oche- 
dostwa dla porządku a bardziej ieszcze dla zdrowia 
ludzkiego iest konieczne; Vice Prezydent widzi się 
być w obowiązku pizypoinnieć właścicielom domów 
lub ich zarządcom: ażeby do wspomuionegą urzą: 
dzenia Ściśle i pod rygorem Zp. 40 kary stosowali 
się. Ostrzega przytem ze kążdy przed. którego da: 
mem śmiecie lub iakje bąć uieczystości wyrzucane 
łup wylane być się okażą, prócz kary prawem Po- 
licyjnem, do nakazu uprzątnienia natychmiast będzie 
zmuszony- Wice Prezydent Æ. Sèhuch. ; 

DONIESIENIA. 

Zawiadamia się Szanowna Publiczność Że otwo* 


rzońą została nowa KKSTAURATORNIA na Krak: 
Przedmieściu Nr 387 w Pałacy Tarnowskich; w któ- 
rej każdego czasu znajduią się wszelkie Potrawy , 
Polskie į Francuzkie, rozmaite pasztety iakoteż Wi- 
pa, Porter, Likiery prawie za takąż cenę iak uku- 
pców. Właściciel tej ręstauratorni usiłować będzię 
zasłużyć na względy łaskawych Gości, którzy ią 9- 
becnością zaszczycać raczą. ` 

` W dniu onegdajszym pod Lwem za ulicą Elekto- 


' ralną, zostawiona przy Furmanie 7 letnia DZIE W- 


'CZYNKA, zabłąkała się; włosy kędziorowate, chu- 


stkę na głowie miała czarną, imie tej dziewczyny 
Marysia. Kto ma oniej wiadomość, niech raczy u- 
dzielić pod Nr 927 przy ulicy Chłodnej. | 

 PBAZNIA PAROWA przy ulicy Pokornej, skut- 
kiem zaszłych wypadków, -przez nie!alki czas była 
zamkniętą; teraz otwyorzoną została. W dni środo- 
we i Sobotnie, możn. w niej używać kąpieli. Ą- 
imatorowie a szczególniej cierpiący roinatyzimy roŻ- 
norodne, skórne słabości zatkania humprów i tym 


podobne, żnajdą w niej, iako najlepiej urządzonej, 


skuteczne środhi, Sposób używania tych kąpieli i 


opisanie słabości, iakie w nich najskuteczniej leczo= 
ne być mogą, obejmyie dziełho w ięzyku polskim 
w Drukarni Łątkiewicza wyszłe, Radzę dlacierpią= 
cych i dla używających tych kąpieli iako dyrtalny 
srodek, aby dziełtko takowe sprzedawane po 74. 1 
cx: nabyli; a stosuiąc się da niego, niewątpliwie cie- 
szyć się będą czerstwem i zdolnem do pracy zdro- 
wiem. M. K. z 

SER francuzki, Rydze marynowane i Okowita są 


"do sprzedania, Przy ulicy Senatorskiej Nr 478 Liw 


B. w Sklępie obok Kościoła 00, Reformątów w do- 
mu Petyskusa, 

w d 8 b. m, w Ogrodzie Krasińskim upuszczo- 
ną została przez Dziecko Obrączka ślubna złota a 
napisem wewnątrz d. 25 Sierpiia 1828 r. i oznaką 
A. N. łaskawy znalazca raczy oddać do Dru: Kuw 
Wat: lub do domu pęd Nr 2262 przy ulicy Woło- 
wej. na le piętro, a oprócz wdzięczności otrzyma 
gtosawnie do wartości złota, Dukat nagry'ty. 

Jest Summa Zp. 4,000 tub: 5,000 do ulvkowania. 
na pewuą hipotekę w Warszawie; życzący takowej 
wypożyczenia, zostawi adres w Dru: Kur: War: 
“KAPUSTY kwaśnej białej szatkowanej 4 Oxeftyą 
osobliwie ząkonserwowanej, iest do sprzedania u wła-/ 
ściciela poq Nr 2310 w Warszawie przy ulicy Dzi- 
kiej nóprzeciw Placu Broni, mieszkaiącego. 
‘Kwit ną Vadium Zł. 60. do Kousensu na Szynk: 
Trunków kraiowych pod d, 19 Czerwca 1522, da 
Nr 153 na Jmie Urbana Kapkowskięgo wydany za. 
gingt. Uprasza się znalazcy aby tąkowy Kwit ræ- 
czył złożyć w Dru: Kur: War: gdyż ten Kwit tyle 
ko prawemu właścicicielowi służy. 

Kwit ną Vadimn Zł. 60, do Konsensu na Szynk 
Trunków kraiowych pod d. 29 Czerwca 18992, da 
Nr 801 na Jmie Andrzeia Morawskiego wydany zæ- 
gingt, Uprasza się znalazcy aby takowy Kwit ra- 
czył złożyć w Dru: Kpr; War: gdyż ten Kwit tył» 
ko prawemu właścicicięlowi służy. 

Ukradziono WIEPRZY sztuk 15 w domu P, Re- 


zlerą za rogatkami Wolskiemi. Ktoby takowe wyśle- ` 


dził raczy „dać wiądomość pod Nr 917 przy uliey 


* Ghłodnej do Sokołowskiego. 


SZPIC biały, zginął; Wiaskawy znalazca, raczy 
zwrócić pod Ñr 270 przy ulicy Fveta na sze pię* 
tro, za co nadgrodę odbierze. = 

Dziś rano ciśpła sto: 7. Wczoraj w południe 67, 

TEATR ROZMA; Jutro Florek, i 1s3y raz Zi» 
pieczętowany Burmistyż. - ) 


